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Tylko lista nr. 1 I
| daje gwarancję rozumnej i oszczędnej gospodarki I

miejskiej. Przy jutrzejszych wyborach nie dajcie się I  
wziąć na lep nienczciwej demagogji socjalistycznej. H  

Każdy komu dobro miasta leży na sercu głosuje 
2 jedynie ■

;________________ na nr. 1 I
Mów o czem Innem... Zamiast Hermesa — P. Rauscher I

W  pismach obozu rządowego ujawnia się w
ostatnim czasie jakoś bardzo natarczywie poczu- k l A t l i a  » a I/a u i 9 Ń  m a I p L m  _  - ? ____ ■ ,  i ■ z
cie potrzeby zapewniania że wszystko jest dosko- l l w W f l  I u  A. a  l U k U W d l l  P O I S K O  ”  n lG IT l I c C lC IC n
nale. Odbywa się to pod pozorami prostowania po
glądów przeciwników politycznych. Ale widać do H f  £ ' v Berlin, i. 10. w  kołach poinformowanych, oświadcza dalej

i  brze, iż właściwie zdają sobie tam sprawę, że o- komunikat, liczą się z tern, iż rokowania obecne
gół społeczeństwa, a nawet dotychczasowi zwo- . vve środę ukazał się tu półurzędowy komu- doprowadzą wkrótce do zawarcia z Polska urno 
lennicy, lub pół-zwolennicy, dochodzą do przeko nikat, potwierdzający wiodomość, że po ustąpię- wy w formie traktatu ramowego na podstawie 
nania, że jest niedobrze, więc trzeba ich jakoś dr. Hermesa dalsze rokowania o traktat han- klauzuli największego uprzvwileiowani i 

f I krzepić. dlowy z Polską prowadzone będą przez posła nie- tat ten ma być zawarty w ten sposób że s m
Odbywa się to z tupetem. mieokiego w Warszawie, p. Rauschera. W ten spo- importu nierogacizny i inne sprawy sńecialne ma
Dnia 1-go bm. w „Głosie Prawdy" przystąpio- sob> iak oświadcza komunikat, zaniechaną zosta ją być zastrzeżone do późniejszych rokowań a '

ien- no na naczelnem miejscu do drażliwego pytania, ła myśl powołania na miejsce dr- Hermesa bezpo- ich uregulowanie ma być późnie i włac/one 2  „
twa jak my wyglądamy na gruncie międzynarodo- średniego następcy, którego wyłącznem zada- , mowy. W ten sposób utworzona bvłabv nr/erte r
ego wym: niem miałoby być prowadzenie wspomnianych wszystkiem podstawa traktatowa kładaca kres
,od 1 «— A gdy od chwili wstąpienia do Rady Ligi rokowań. Na przeprowadzenie tego sposobu ure- dotychczasowej wojnie celnei Warunkiem nu  ̂ -
km- już w kilka miesięcy po przewrocie majowym sta gulowania sprawy wpłynąć miał, według przy- którego zależeć będzie to uregulowanie mn w  

nowisko i znaczenie Polski na gruncie genew- puszczenia komunikatu, fak, że poseł Rauscher zdaniem komunikatu okazanie w toku 
,,e  skim nieustannie wzrastały, gdy stajemy się jednym z najlepszych znawców przedmiotu szłych rokowań i ze strony Polski odnnwieńn,vi
za- współrzędnym z mocarstwami czynnikiem rozbu rokowań. ustępliwości.  ̂ ^
c -̂ dowy pokoju Europy, gdy umocniło się powszech .........  ̂ | | _________

tujący bezpieczeństwo naszego kontynentu, nie dytu materjalnego. Wiadomość zaimuiaca Tvlko go stanu
jest do pomyślenia bez udziału w nim Polski, gdy należałoby może pokazać gdzie jest ten kredyt Lmvślnvm me moze na trwałe być
opinja publiczna Zachodu bez różnicy kierunku materjalny, bo narazie wszelkie zapewnienia, że P nos K r/y/a^w f^^m ^^ ,a także walutowy,
politycznego wita z zadowoleniem upadek na- po pożyczce stabm zacyjm f^  w i S k - Z BB-odwaca sprawę i po-
szych wrogów (Waldemarasa), gdy równocześnie Sbfftości inwestycje golpod^cze z zagrlntcy, o S  a gospodarczy S  jUZ ? T yŚlne>

z kredytem moralnym wzrósł nasz kreydt mater- zały się gruszkami na wierżbie. * y nowski 7Tin1LJTa^ Mozeby prof. Krzyza- ;
. Łas^yc^ k [ę lk a ^ Ĵ  SZaty 1 podnosz9- lament 0  Tak wyglądają argumenty o powodzeniu za- go z BB. co sądzić f  UkŁTpomyślnoS2̂ ^ ^ 16

, o V aa t ' ^  długa i szumna, I

, ^ « y e es r s ya S > p S ei , i c az R r n i T u ^  ^ j t ! i L sT ^ ir ltT ie 1 mmi w  ująco prosty jest ten sposób rozumowania, że dla sowy, mianowicie: ^ zagraniczna i
I. poparcia przewodniego twierdzenia całych tych „— Widocznie stanowisko nasze zagranica n y m S ś T r i r - n ^ ^ ' wys<?koś£i zadania W jed-
“  ^bT^vnW’ f  znaczenie Polski wzrasta, powtarza wzmacnia się, skoro nasz kredyt m aterjal^ wzra chwili nanajlepES drodze11 W ^ ° 1Skńi •W tei

Się poprostu, ze -znaczenie Polski wzrasta, co sta, a tego szczegółowo tu nie udowadniamy bo polityki zasranicS^ iftAt‘QW S fv®gÓln^ cl c. ° do
A  właśnie należałoby udowodmć. Na istotny bieg po narazie mówimy o polityce zagranicznej a nie o stanowi nodstawe ńn th ̂ 3, ^  olbrzymiej mierze ■cieszenia wygląda także ten argument, że zagrani finansach. p a n ic zn e j, a me o ^ n o w i podstawę do zdobycia zaufania zagrani-
o» ca zadowoleniem wita upadek Waldemarasa. Nazajutrz dnia 2-go bm w tvmże Głosie Poważnt ^ af  niewątpliwie szczęśliwą,
ji. Jeżeli tyrada na cześć naszego wzmocnienia się Prawdy" postanowion? znowuż na naczelnem pracach naddfiłnLn?1Skl •W łmiędzynarodowyc:h
*  2 S E £ S K * *  aZ ‘ ak — . ' - i - *  miejscu uspokoić zaniepokojonych w zakresie wych warunkói w s p ó T ż y ć i ^ S w ^ t o t o ^

Poza ta z as sa tam tylko dwa jeszcze m ro zm ćw ifz^  Iranka ̂ Niemal6 fedn"'7'!'0?*1' zau,arl'ia do Łas “  I
‘ 7 wspd,  nTenhi^tak^u^mujef0320̂ ^ 11̂ ^ stranac^ zhSnd "  l

bezpieczeństwa me jest do pomyślenia bez udzia cenią pan profesor iako nomvślr.v? t ^  w  n !  howicm.

WiT ^ T ? ^ t ^ g o ^ t o ^ ^ . ^ r u ^ ^ ^ b ^ n i i T z d a  H

. Powtóre zaś wplecione jest tu zdańko o wzro- Jest w tern rozumowaniu jedna rzecz bardzo bem a^eż^c/v^^tina d? edzi1ny Pustym sposo- 
ście równocześnie z moralnym także naszego kre- uderzająca. Dotychczas sadzono, że bez p o m y «£  dać o ■
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Spełnijcie jutro swój obowiązek wyborczy! 
Niech nikogo nie zabraknie przy urnie wyborczej

Oddajcie swój głos na nr. 1

Krwawy bunt więźniów
wybuchł w więzieniu Canon City w Ameryce

Artyleria ostrzełiwuje więźniów
Londyn, 4. 10-

W więzieniu w Canon-City, w stanie Colorado 
wybuchi: wczoraj wieczorem bunt więźniów. W 
więzieniu tern znajduje się około tysiąca skaza­
nych. Więźniom udało się wtargnąć do zbrojo­
wni i posiąść broń- W czasie walk 3 strażników 
więziennych zabito, wielu zaś jest ciężko ran­
nych. Z Canon-City nadchodzą, dalsze wiado­

mości, iż buntu nie stłumiono jeszcze do tej chwili 
W celu stłumienia rozruchów więziennych wysła­
no do Canon-City oddział artylerji. Do miejsco­
wości tej óciągają również oddziały policji z całe­
go stanu Colorado. Donoszą nawet, iż z Denver 
wysłano eskardę samolotów, zaopatrzoną w bom­
by łzawiące i karabiny maszynowe.

Nowy Jork, 4. 10-
Według ostatnich doniesień, bunt więźniów 

w Canon-City trwa dalej. Dotychczas w walkach 
poległo 16 ludzi, w tern 5 strażników więziennych

Prasa francuska poświęca długie artykuły pa 
mięci Stresemanna, uznając jednomyślnie talent 
polityczny zgasłego ministra niemieckiego, tu­
dzież widząc w nim dyplomatę w wielkim stylu, 
posiadającego głębokie odczucie rzeczywistości i 
będącego wewnętrznie nacjonalistą, ale zewnętrz­
nie politykiem umiarkowanym.

Wiadomość o śmierci ministra niemieckiego, 
który był — pisze „Petit Journal11 — razem z 
Briandem jedną z kolum obecnej polityki enropej 
skiej, przyjęta będzie w Europie z uczuciem nie­
pokoju, gdyż Stresemann pozostawił dzieło poko­
ju niedokończone.

„Echo de Paris" podkreśla, że nigdy jeszcze 
polityka Niemiec nie była bardziej narodowa, niż

Hrabia Roger Raczyński wojewodą 
poznańskim

Warszawa, 4. 10.
Wojewodą poznańskim mianowany został Ro 

ger hr. Raczyński z Rogalina- Raczyński przyjęty 
został wczoraj przez premjera Świtalskiego i od­
był konferencję z ministrem Skałdkowskim.

Roger Raczyński urodził się 1891 r. w Roga- 
linie (w pow. śremskim), ukończył gimnazjum św. 
Anny w Krakowie, wydział prawny uniwersytetu 
Jagiellońskiego i wydział agrarny w Lipsku- Po 
wojnie brał udział w konferencji pokojowej w 
Paryżu, następnie był sekretarzem poselstwa w 
Rzymie. Wystąpiwszy ze służby państwowej, o- 
siadł jako ziemianin w Rogalinie. W ostatnim 
czasie był sekretarzem Komitetu Zachowawczego
Ostra walka polityczna wśród partyj 

gdańskich
Gdańsk, (AW). Powzięte ostatnio uchwały 

kongresu gdańskiej partji centrowej, uważane są 
w gdańskich kołach za sygnał rozpoczynającej 
się ostrej walki w łonie koalicji. Walkę tę toczy 
partja centrowa z socjalistami. Panuje obawa iż 
tarcia w łonie koalicji doprowadzić mogą w naj­
bliższych tygodniach do ustąpienia obecnego se­
natu gdańskiego.
Konferencja delegatówKasChorych

Warszawa, (AW). Dziś rozpoczęła obrady kon 
ferencja delegatów Kas Chorych. Konferencji prze 
wodniczy komisarz Ogólnopaństwowego Związku 
Kas Chorych b. minister Chodźko. W  obradach 
bierze udział 20 delegatów. Na porządku dzien­
nym Obrad, które zakończone zostaną jutro, są 
następujące punkty: 1) przejęcie lecznictwa in­
walidów wojennych przez Kasy Chorych, 2) kwe- 
stja artykułu 37 o t. zw. leczeniu zastępczem. w 
wypadku kiedy jedna Kasa Chorych przesyła cho 
rych na leczenie do drugiej, 3) sprawa rozrachun­
ków Kas Chorych z zakładami ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych.
Wypadek przy pracy we fabryce

Katowice, (AW). Dziś w południe w Państwo­
wej Fabryce Związków Azotowych w Chorzowie 
oberwał się kosz. służący do zsypywania azotnia 
ku. Kosz-' spadając poturbował tak mocno robot­
nika Kazimierzczka, że ten poniósł śmierć na 
miejscu.

Grupa 150 więźniów podpaliła dwa gmachy wię­
zienne i następnie zabarykadowała się. Milicja i 
oddziały artylerji rozpoczęły regularne oblężenie 
zabarykadowanych. Więźniowie wystosowali ul­
timatum, w którem domagają się dostarczenia im 
trzech samochodów ciężarowych, na których mo­
gliby odjechać. Więźniowie zatrzymali, jako za­
kładników 10 strażników więziennych, których 
obiecują zwolnić dopiero w chwili, kiedy nie będą 
mogły ich dosięgnąć strzały artylerji oddziałów 
oblegających- Ultimatum, rzecz prosta, odrzuco­
no. Wóbec tego więźniowie wyprowadzili na 
szczyt wysokiego muru więziennego czterech 
strażników, których następnie stracili w oczach 
oblegających. Strażnicy ponieśli śmierć na miej­
scu. W razie, jeżeli więźniowie nie poddadzą się 
do soboty, w dniu tym oddziały oblegające zburzą 
więzienie ogniem artyleryjskim.

polityka Stresemanna, zgasły jednak minister u- 
miał metody swe dostosowywać do okoliczności. 
Dziennik ten jednak przypuszcza, że zgon Strese­
manna pociągnie za sobą skutki mniejsze, aniżeli 
te, jakich spodziewano się w pierwszej chwili, 
gdyż bezwątpienia kierunek jego polityki utrzy­
many będzie w dalszym ciągu.

„Matin", nazywając Stresemanna człowie­
kiem opatrznościowym dla Niemiec, nalega prze- 
dewszystkiem, aby Niemcy okazały mądrość po­
lityczną i nie mianowały nacjonalisty następcą 
zgasłego ministra-

Co do dzienników lewicowych, to wszystkie 
jednomyślnie wyrażają żal z powodu przedwczes­
nego zgonu Stresemanna z powodu dążności jego 
do zbliżenia francusko - niemieckiego, oraz pacy­
fistycznych.

Chojnice, dnia 6. października 1929 r.
Porządek nabożeństw w farze.

7.30 Msza św. z nauką polską.
8,45 nabożeństwo nimieckie.
10.30 suma z polskiem kazaniem.
12,15 Msza św.
15 Naboż. różańcowe i Zgromadzenie Żywego Różańca 

z kazaniem.
17 Nabożeństwo różańcowe niemieckie.
W dni powszednie nabożeństwo różańcowe polskie o 

godz. 7,30 wieczorem.
Zebranie sodalicji żeńskiej o godz. 16 w kaplicy Zakł. 

św. Boromeusza.
Zebranie Bractwa Matek Chrześcij. w poniedziałek 

o godz. 16 w farze.

Dziś, w sobotę o godz. 6 popoł. (18)
wielki wiec n a  rynku

pod golem niebem. Przemówienia będę wygłoszo­
ne z balkonu p. Schreibera.

ZJEDNOCZENIE POLAKÓW. 

Oświadczenie.
Ja niżej podpisany Ossowski Franciszek z Chojnic, 

robotnik Gazowni, przyznaję, iż obraziłem p. Frań. Husar- 
ka z Pawłówka, za co go przepraszam i przeznaczam 10 zł. 
na dobry cel przez Husarka oznaczony. Powyższe ma być 
w „Dzienniku Pomorskim44 ogłoszone.

Chojnice, dnia 4. 10. 29.
Ossowski Franciszek.

Pan Ossowski złożył na ręce p. Kaletty 10 zł., przezna­
czone przez p. Husarka na cele wyborcze listy nr. 1 Zjedno 
czenia Polaków.

Imponujący pochód agitacyjny listy Nr. 1-
Wczoraj popołudniu kroczył ulicami miasta naszego 

pochód agitacyjny listy nr. 1.
Na czele pochodu kroczyła orkiestra Zakładu Popraw­

czego, dalej orkiestra kolejarzy. Potem następowały licz­
ne transparenty, które rozmaitemi napisami zachęcały do 
głosowania na listę nr. 1, to jest Zjednoczenia Polaków.

Ulice miasta napełnione były publicznością, przyglą­
dającą się temu pochodowi.

O godzinie 6-tej wlecz, pochód rozwiązał się na rynku.
Taki sam pochód odbędzie się dzisiaj popołudniu, po­

czerń o godz. 18 odbędzie się wielki wiec przedwyborczy 
na rynku

Przedwczorajszy próbny alarm.
Przedwczoraj w południe miasto nasze zostało zaalar­

mowane sygnałem pożarnym Jak się okazało był to tylko 
alarm próbny z polecenia p. burmistrza dr. Sobierajczyka 
Przyczyną tegoż był przyjazd inspektora Straży Pożarnych 
p Raszewskiego z Grudziądza, który dokonał lustracji tu­
tejszej straży. Wynik był bardzo zadawalniający.

Rozprawa przeciw zbójom opolskim
Katowice, (AW). Jak donosiliśmy dnia 7 hm. 

rozpoczine się przed sądem karnem w Opolu roz 
prawa o pobicie artystów teatralnych zespołu te­
atru katowickiego w czasie przedstawienia „Hal­
ki" w kwietniu br. Na rozprawę tą wyjadzie z 
Katowic w charakterze świadków 37 czołnków poi 
skiego zespołu teatralnego. Nie stawi się na roz­
prawie tylko artystka Ada Pilchowa, która od 
czasu pobicia w Opolu jest nadal ciężko chora i 
leczy się w Krynicy. Rozprawa potrwa około 3 
dni. *

Marsz. Piłsudski na uroczystości 
uniwersytetu wileńskiego

Warszawa, (AW.) Jak się dowiaduje Ajencja 
Wschodnia, dnia 8 bm. Marszałek Piłsudski ma 
udać się na uroczystości związane z 300-leciem ist 
nienia i 10-leciem restytucji Uniwersytetu im. 
Stefana Batorego, do Wilna. P. Marszałek zaba­
wi w Wilnie około 3 dni, poczem prawdopodobnie 
uda się na krótki pobyt do swojej osady w Świąt­
nikach.

Walki chińsko-sowieckie
Tokio, (AW). Według doniesień z Charbina 

wvwiazała się bitwa miedzy wojskami sowiec- 
kiemi i chińskiemu w okolicach stacji Grodekowo 
Walka trwała dwie godziny, przyczem po obu 
stronach padło wielu rannych i zabitych.

Brak chleba w Rosji
Moskwa, (AW). Wobec coraz hardziej odczu­

wającego się braku chleba, władze sowieckie za­
rządziły konfiskatę żboża u prywatnych handla­
rzy i zamożniejszych włościan. Dotychczas* w 
związku z tą akcją aresztowano pod zarzutem u- 
krywania zapasów zboża na terenie Białorusi 80 
handlarzy i około 200 włościan.

Pierwsza konfiskata w Rosji
Moskwa, (AW). W Soczy, na mocy decyzji 

miejscowego komisarjatu, skonfiskowano nakład 
czasopisma „Czerwony Promień". Jest to pierw­
szy w Sowietach wypadek konfiskaty czasopisma 
komunistycznego.

I P O W I A T
Wielka wenta na rzecz ubogich.

Staraniem Pań św. Wincentego a Paulo od­
będzie się dn- 10. 11. br. wielka wenta na rzecz u- 
hogich tego towarzystwa. W następnych dniach 
będą Panie św. Wincentego a Paulo chodziły po 
kolekcie, aby zebrać fundusze na ten cel. Apelu­
je się serdecznie do ofiarności społeczeństwa, 

które i tym razem z pewnością także nie zawie­
dzie, dzięki bowiem pomocy obywatelstwa mogą 
Panie św. Winc. a Paulo ulżyć niedoli licznych 
ubogich i nieszczęśliwych- Z serdecznem podzię­
kowaniem będzie się przyjmowało datki pienięż­
ne, w towarze i t. d.

Celem dobrego ugoszczenia publiczności i u- 
rozmaicenia powyższej wieczornicy są* przygoto­
wania w pełnym toku. Przewidziany jest bogaty 
i oryginalny program.
Z odbytego zebrania Towarzystwa Powst. i Woj.

Ostatnio odbyło się w lokalu p Locha miesięczne ze­
branie Towarzystwa Powstańców i Wojaków. eZbranie za­
gaił wiceprezes drh. Kasior hasfcm Wolność, poczem po­
dał zebranym do wiadomości porządek obrad Protokół z 
ostatniego zebrania przyjęto bez poprawek. Z kolei oma­
wiano sprawę przystąpienia do PW i WF

Po dość obszernej dyskusji uchwalono by Towarzystwo 
nie przystępowało in oorpore, lecz według własnej woli 
członka Wobec tego zgłosili się następujący druhowie: 
Kasior, Giygiel, Szultwa, Lewiński, Myszka, Twardowski, 
Banach, Loch. Trzebiatowski M.Trzebiatowski Ji Kaniecki 

Dnia 13 października o godzinie 2 popołudniu odbędzie 
się strzelanie. Warunki strzelania zostaną ogłoszone. Upra­
sza się o liczny udział ze strony członków Następnie prze­
mawiał wiceprezes drh Kasior, który to apeluje do zebra­
nych, by uświadomili sobie, że nikogo w dniu głosowania 
zabraknąć nie powinno. Każdy głos posiada znaczenie, bo 
może rozstrzygnąć o wyniku wyborów. Jako jedyna lista, 
na tkórą muszą wszyscy Polacy — Katolicy glosować jest 
lista nr 1 Niech zatem w przyszłą niedzielą przy urnie wy­
borczej nikogo nie zabraknie

Po omówieniu szeregu spraw wewnętrznych wicepre­
zes solwował zebranie hasłem „Wolność44!

Zbiegło dwóch wychowanków.
Dnia 25 zm. zbiegło z Zakładu Poprawczego 2 wycho­

wanków i to: Prylewski Alfons lat 15 i Prylewski Zyg­
munt lat 14. W razie przytrzymania wyżef wymienionych 
należy uwiadomić Zakład Poprawczy Chojnice.

Kronika policyjna.
Władze niemieckie wydaliły do Polski Helmuta Klat 

ta, lat 15 z Jędrzejowie powiat Inowrocław, który to swego 
czasu przekroczył nielegalnie granicę do Niemiec Młodym 
uciekinierem zaopiekował się p. Prokurator w Chojnicach

Prasa francuska o Stresemanie
Talent i zasługi wybitnego dyplomaty

* Paryż, 4. 10-
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Na szerokim świecie
Karjera żony misjonarza w murzyńskiem 

państwie.
I znów nadzwyczajna karjera kobieca.
Kobieta ta nazywa się Ma Brown, ma 55 lat 

i mieszka w republice murzyńskiej Liberji.
Ma Brown przybyła do Afryki, jako żona mi­

sjonarza.
Gdy misjonarz umarł, wdowa po nim wyszła

za mąż za wodza plemienia murzyńskiego.
Małżeństwo zostało pobłogosławione czwor­

giem dzieci, które przypominają, z jednej strony 
ojca, z drugiej — matkę, czyli są mulatami. Dziś 
pani' Brown doczekała się już nawet wnucząt, z 
których niektóre są prawie białe.

Władzę, jaką zdobyła pani Brown nad wielu
plemionami murzyńskiemi, zawdzięcza ona 

swej osobistej odwadze, mądrości i wielkiemu 
taktowi.

Jako dawna małżonka misjonarza, była lekar­
ką, znając się cokolwiek na medycynie.

Udało się jej zbadać własności kilkunastu 
roślin afrykańskich i stosować je bardzo szczęśli 
wie w wielu chorobach. Pani Brown korzystała 
również ze środków, jakie daje medycyna ludów 
cywilizowanych nie gardząc jednak radami ka­
płanów murzyńskich, którzy wtajemniczali ją w 
arkana wiedzy zdobytej od swych ojców.

Dzięki tym skombinowanym medykamentom 
pani Brown leczyła nawet takie choroby, wobec 
których medj^cyna krajów kulturalnych opusz­
cza zwykle ręce. Dzięki wielu cudownym wprost 
wyleczeniom, pani Brown stała się świętością 
swego szczepu.

Sława jej rozeszła się po całej Afryce i zew­
sząd ściągały karawany chorych do jej rezydencji

Z roku na rok pozycja jej socjalna rosła i 
doszło do tego, że dziś pani Brown panuje nad 
kilkunastu plemionami- murzyńskiemi, które słu 
chają jej rozkazów ze ślepem posłuszeństwem.

Ale oto nadchodzi okres rozJkwitu. Przemysł 
gumowy poczyna odgrywać w Anglji, a następnie 
w Ameryce, pierwszorzędną rolę, Ameryka ma za 
mało kauczuku, Anglja ma go jeszcze mniej. Za­
wiązuje się olbrzymie towarzystwo, najsampier\v 
amerykańsko - angielskie, a potem ju żtylko 

amerykańskie, które stawia sobie za zadanie żale 
sienie miljona akrów' ziemi w Liberji drzewem 
gumowem.

Tysiące lobotników zabiera się do dzieła. Pani 
Brown wykorzystała sytuację, jak nikt inny by 
tego nie zrobił. Przyjmuje amerykanów z otwarte 
mi rękoma, dopomaga im, daje ludzi, ułatwia 
wszystko. Wdzięczni przemysłowcy dają jej do­
stawę produktów dla robotników, udzielając jej 
w tym celu wyłącznego monopolu. I pani Brown 
dostarcza tysiącom robotników produktówLiberji

Fortuna jej rośnie z każdym dniem, każdą 
godziną.

Dziś wynosi już miljony.#
Mussolini w Palazzo Venezia.

Wobec rekonstrukcji rządu faszystowskiego, 
Mussolini opuścił swą dotychczasową rezydencję 
w pałacu Ghigi i przeniósł się do wspaniałego 
Palazzo Yenezia.

Prywatny swój gabinet urządził przytem „il 
Duce" w słynnej Sala del Mappamondo, gdzie 
właśnie przed kilku dniami obradowało wielkie 
zgromadzenie faszystowskie przy udziale 800 osób

Palazzo Yenezia wybudowany był w 15-tem 
stuleciu przez kardynała Piotra Barba, później­
szego papieża Pawła II. Donosząc o tej zmianie 
rezydencji dyktatora włoskiego, „Gorriere della 
Sera" korzysta z okazji, aby zapoznać czytelni­
ków z trybem życia Mussoliniego.

Do urzędu przychodzi „il Duce" o godzinie# 9. 
zrana. Przed głównem wejściem oddają mu cześć 
muszkieterzy, stanowiący, jak wiadomo, gwardję 
osobistą dyktatora. Dzień pracy rozpoczyna Mus­
solini zazwyczaj od udzielenia audjencji jenera­
łowi karabinierów, który informuje dyktatora o 
wydarzeniach ostatniej doby. Następnie przyjmu 
je il Duce kolejno: swego podsekretarza stanu, 
szefa policji rzymskiej, naczelnika wydziału pra­
sowego, podsekretarza stanu w misterjum spraw 
wewnętrznych i sekretarza partji faszystowskiej.

Audjćncje te trwają zazwyczaj do godziny 
drugiej, poczerń dyktator udaje się na obiad. Po 
obiedzie rozpoczyna urzędowanie o godzinie 4-tej 
i pozostaje w biurze do godziny dziewiątej wiecz. 
Po spożyciu wieczerzy, udajesię Mussolini do 

swych prywatnych apartamentów, gdzie zwykle 
pracuje jes?5pze do północy. Nocna praca dyktato 
ra polega głównie na lekturze gazet i książek, 
oraz na przygotowywaniu rozmaitych nowych 
decyzji politycznych.

„Corriere della Sera" zapewnia czytelników, 
że Mussolini wie o wszystkiem, że nic nie ujdzie 
nigdy jego uwagi; że znakomicie jest poinformo­
wany o każdem choćby najdrobniejszem wydarzę 
niu w kraju i za granicą; że zna treść wszystkich 
poważniejszych artykułów politycznych, ukazu­
jących się w prasie włoskiej i obcojęzycznej.

Podczas przerwy obiadowej, jako też przed 
pracą, Mussolini uprawia rozmaite sporty, jeździ 
konno, prowadźi samochód, oddaje się z zamiło­
waniem wioślarstwu.

Bankructwo filmu sowieckiego w Niemczech
Przed dwoma laty powstało w Berlinie Towa

rzystwo kinematograficzne, nominalnie niemiec­
kie, pn. „Derussa", mające eksploatować w Niem 
czech i gdzieindziej filmy wytwórni sowieckiej 
„Sowkino".

Z początku przedsiębiorstwo to cieszyło się 
powodzeniem znacznem, z czasem wszakże stan 
jego finansowy pogorszył się do,tego stopnia, że 
w tych dniach „Derusa" musiała ogłosić upa­
dłość, przytem okazało się, że aktywa przedsię­
biorstwa wynoszą 1,100,000 marek, gdy tymcza­
sem pasywa sięgają 3,800,000 marek i że właści­
wie powstało nie dzięki kapitałom niemieckim, 
lecz dostarczanym przez sowiecką delegację han 
dlową w Berlinie.

Dzisiaj więc, gdy przedsiębiorstwo upadło, 
wierzyciele „Derussy", śród których jedno z miej 
sc naczelnych zajmuje angielskie Towarzystwo 
filmu dźwiękowego „InternationalTalking Screen 
Productions", zwracają się do berlińskiej delega 
cji sowieckiej o wyrównanie należności. Delega­
cja ta jednak oświadcza, że nie była bynajmniej

kructwo jego pależy przypisać nadużyciom zarzą 
du , Derussy", do którego należał wprawdzie też
jeden z członków delegacji, przeciwko niemu jed 
nak wszczęto sprawę sądową.

Omawiając to bankructwo berlińskie koła fil 
H mowę jeszcze raz stwierdzają, że — jak donosi

korespondent londyńskiego „Timesa" — prawie 
niepodobna, wchodząc w stosunki handlowe z so­
wietami, dowiedzieć się, czy dane przedsiębior­
stwo jest, czy też nie jest popierane przez sowiec 
ki kredyt państwowy.

Chyba po szkodzie, jak dowiodła sprawa 
„Derussy".

Wodociąg rzymski w Białogrodzie.
Podczas prac wodociągowych w stolicy Jugo- 

sławji natrafiono w tych dniach na szczątki wodo 
ciągu rzymskiego, który prawdopodobnie zaopa­
trywał niegdyś w wodę miasto rzymskie Cingidu 
num, które istniało na miejscu dzisiejszego Biało 
grodu.

Ciekawe jest przytem, że ten przewód wodocią­
gowy z przed lat tysięcy biegnie na przestrzeni 
kilkuset metrów w tym zupełnie kierunku, co 
zakładane obecnie rury wodociągowe.

Rzymski ten wodociąg jest niezwykle mocno 
zbudowany z cegieł podobnych do dzisiejszych,

akcjonariuszem tego przedsiębiorstwa i że ban- ale posiadających grubość tylko 4 centymetrów!

Jak wsiania „matura" następcy Etisoeu?
Egzamin, który przyniósł najpiękniejszy w świecie spadek

Z pewnością zainteresuje to i starych i mło­
dych, jak się przedstawiał egzamin, ów słynny 
egzamin, który miał zadecydować o tem, który 
młodzieniec stanie się następcą już sędziwego, 
choć jeszcze ciągle rzeźkiego Edisona. Kto odzie­
dziczy ten jego wielomiljonowy spadek, będą­
cy wynikiem eksploatacji tylu wynalazków, mię 
dzy któremi nie brak największych, jakie wogóle 
stworzył genjusz Edisona.

Wielki egzamin odbył się, zwycięzcą był mło­
dzieniec, Wilbert B. Huston.

49 kandydatom 49 państw Unji przedstawio­
no 57 pytań, na które mieli odpowiedzieć. Jakkol­
wiek odpowiedzi na te pytania, które dał laureat 
konkursu mają być oficjalnie podane do publicz­
nej wiadomości dopiero za 10 lat, to jednak na za­
gadnienia czysto naukowe odpowiedział już ze­
spół profesorów uniwersytetu columbijskiego. Ja 
kiego typu są te pytania, rozpadające się na czte­
ry działy: fizyki, chemji, matematyki i ogólnego 
wykształcenia niech świadczy mała ich wiązanka 
którą podajemy poniżej.

Z fizyki:
1) Zdefinować pojęcia: praca, energja i siła 

i wyjaśnić je na przykładach. Czem się różni cię­
żar od masy? Czem się różni siła od energji? Czy 
ciało na księżycu będzie ważyć mniej, czy więcej, 
niż na iemi i dlaczego? Gdzie ciała wogóle nic’ 
nie będą ważyć?

Odpowiedź: Praca jest siłą dizałającą w prze­
strzeni. Energja jest zdolnością wykonywania 

pracy. Praca podnosi stół, ważący 50 funtów na 
wysokość 3-ch stóp i spotrzebowuje do tego 150 
funtów energji. Jeżeli zużyjemy do tego procesu 
tylko 10 sekund, wówczas spotrzebujemy siłę 

15 funtów na sekundę. Ciężar jest siłą przyciąga­
nia, którą ziemia wywiera na dane ciało i jest 
czynnikiem zmiennym. Masa jest miarą oporu(?) 
Red.) i nie zmienia się. Energja jest siłą pomno­
żoną przez drogę(?). Ciało ważyłoby na siężycu 
mniej, ponieważ masa księżyca jest mniejszą od 
masy ziemi \Y nieskończoności ciało nicby nie wa 
żyło. (Niemal żadna z powyższych odpowiedzi 
nie jest ścisłą a niektóre są wprost niezgodne z 
nauką „europejską" fizyki. Jest to zapewne skut 
kiem zniekształcenia w redakcjach dzienników 
amerykański).

2) Gdy kapitan pewnego okrętu przejeżdżał 
pięknej nocy letniej obok stromego brzegu usły­
szał echo swej syreny parowej w 4 sekundy po jej 
umilknięciu. Jak daleko był oddalony od brzegu? 
Gdyby tej samej próby dokonał w identycznych 
warunkach, ale w styczniu, czy czas, w którymby 
echo usłyszał, uległby zmianie? jeżeli tak, to dla 
czego?

Odpowiedź: 2.200 stóp Szybkość dźwięku jest 
mniejsza przy chłodnem powietrzu i dlatego po- 
nieco dłuższym czasie kapitan usłyszałby echo.

Z chemji:
1) Jeżeli czytasz następujące nazwiska, jakie 

fakty z niemi łączysz: Mendelejew, Davy, Perkin, 
Faraday, Curie, Priestley, Gay-Lussac, Dalton! 
Solvay, Ramsay, Lavoisier.

Odpowiedź: Mendelejew, perjodyczność pier­
wiastków, Davy, lampa bezpieczeństwa, Perkin, 
syntetyczne barwniki, Faraday, indukcja elektro­
magnetyczna, Curie, rad, Priestley, tlen, Gay- 
Lussac, prawo zmienności objętości gazów, Dal­
ton, teorja atomów, Solvay, soda z amoniaku, 
Ramsay, szlachetne gazy, Lavoisiei, założyciel 
współczesnej chemji.

2) O pewnej liczbie słojów wiedziano, że zawie 
rają następujące substancje w proszku: niebieski 
witrjol, ultramarina, dwutlenek manganu, węgiel 
chlorek potasu i kwaśny chlorek potasu. Tymcza 
sem etykiety słojów zaginęły. Jakiemi intelektual 
nemi albo fizycznemi metodami badania, możesz

słoje zaopatrzyć szybko i pewnie znowu w ety­
kiety?

Odpowiedź: Niebieski witrjol i ultramarina 
są niebieskie, pierwszy rozpuszczalny, druga nie­
rozpuszczalna, dwutlenek manganu i węgiel są 
czarne, węgiel spala saę, podczas, gdy tamta sub­
stancja nie ulega spaleniu. Chlorek potasu i kwa­
śny chlorek potasu są przeźroczyste, ale pier­
wszy jest słonawy, a drugi gorzkawy.

Z matematyki:
1) Przyspieszenie ciała nad powierzchnią zie­

mi, jest, jak wiadomo w odwrotnym stosunku do 
kwadratu odległości do środka ziemi. Jeżeli na 
powierzchni ziemi liczba wymiarowa przyspiesze­
nia wrynosi 32 (wyrażona w stopach £w.) to ile wy 
nosiłoby przyspieszenie 50 mil ponad jej powierz­
chnią, Promień ziemi wynosi 4000 mil. (Napisać 
odpowiedź w formie równania).

Odpowiedź. 32.(4000)a — (4050)a.
Z ogólnego wykształcenia:
1) Poza religją jakich trzech wybitnych żyją­

cych mężów stanu, uważasz za godnych szacunku 
i podziwu ?t Jakie cechy podziwiasz u każdego z 
nich najbardziej?

(Odpowiedź nieznana).
2) Jakie zalety uważasz za najwybitniejsze 

ażeby uzyskać w życiu powodzenie, w jakimkol­
wiek zawodzie?

(Odpowiedź nieznana).
3) Które z podanych niżej rodzajów literatury 

czytasz najchętniej? Naznacz je cyframi 1, 2, 3, 
zależnie od stopnia zamiłowania: przygody, ży­
ciorysy, historja, opowieści o duchach, powieści 
nauki społeczne, podróże, wynalazki, wiedza ści­
sła.

(Odpowiedź nieznana).
4) Gdybyś mógł regularnie czytać tylko 4 ja­

kiekolwiek czasopisma, jakiebyś czytał najchęt­
niej ?

Odpowiedź Houstona (jak się dowiedziano 
już), brzmiała: „Cztery czasopisma, z których naj­
mniej chętniebym zrezygnował, są „The Atlantic 
Monthly", „The Literary Digest", „The Scientific 
American" i „The Readres Digest".

5) Przypuśćmy, że jako rozbitek' znalazłbyś 
się na wyspie pośród oceanu bez j ikichkolwiek 
narzędzi. W jaki sposób poruszyłbyś ciężar, po­
wiedzmy skałę 3-tonową na 100 stóp poziomym, 
a 15 w pionowym kierunku?

Odpowiedź: Znalazłszy się w takich warun- 
kach, poruszałbym 3-tonową skałą dźwignią na 
równi pochyłej, o ile poruszenie jej wogóleby mi 
się udało.

6) Co twojem zdaniem należy zrobić, celem 
poprawienia samolotów?

(Odpowiedź nieznana).
7) Co byś ofiarował na ołtarzu powodzenia: 

szczęście, wygodę, dobre imię, dumę, część, zdro­
wie, pieniądze, miłość?

Odpowiedź: Ofiarowałbym moją osobistą wy 
godę, ale ani czci, ani zdrowia, ani szczęścia, mi- 
łosci, bogactwa, ajii też dobra sławy.

8) Jakie stanowiisko, twojem zdaniem, zajmie 
w naszem życiu auto po 100 latach?

(Odpowiedź nieznana).
9) Jakie nowe odkrycie, albo wynalazek two­

jem zdaniem, ludzkości przyniesie największy po- 
zyieK.

(Odpowiedź nieznana).
10) W jakim wypadku uważasz kłamstwo za 

dozwolone?
(Odpowiedź nieznana).

ka ? ^  drobna. ilość pytań. Z ich przeglądu wyni- 
a ^ !ko’ .?e P°ZIOtm szkół amerykańskich jest 

o wiele nizszy, aniżeli w Europie, gdyż w Euro­
pie każdy przeciętny abiturjent potrafiłby na py­
tania powyższe zadowalająco odpowiedzieć.
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W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
dniu tym grali z oskarżonymi w karty lub byli w 
ich twoarzystwie w Służewie. W czasie tych zez­
nań prokurator wydał nakaz zatrzymania tych 
świadków na sali.

Po zamknięciu przewodu sadowego, proku­
rator popiera akt oskarżenia i żąda surowej' kai y 
dla wszystkich oskarżonych. Gdy sad udał się na 
naradę prokurator wydał nakaz aresztowania na 
sali świadków:- Urbańskiej, Jana Grobelskiego, 
Paczkowskiego i małżonków Michaliny i Franci­
szka Banachowskich; wszyscy aresztowani to 

mieszkańcy Służewa. Gdy prokurator polecił od­
prowadzić aresztowanych natychmiast do okrą 
glaka, wywołało to wielką, sensację wśród publicz 
ności na galer]i,a konsternację i przestrach wśród 
przyjaciół oskarżanych i świadków. Po zaaresz­
towaniu świadków, sad ogłosił wyrok skazujący 
pierwszego oskarżonego na 2 łata ciężkiego wię­
zienia, drugiego, trzeciego i czwartego oskarżone 
go, po jednym roku ciężkiego więzienia, ostat 
nim zaliczono areszt śledczy. Prócz tego wszyst­
kich zasądzonych pozbawiono praw obywatel­
skich przez lat 5.

Aresztowanie świadków nastąpiło z powodu 
podejrzenia, że wszyscy złożyli zeznania pod przy 
sięgą niezgodne z prawdą. Być może że zarządzę 
nie to odstraszy wielu od składania lekkomyśl­
nych lub zgoła fałszywych zeznań pod przysięgą 
jak się to niestety bardzo często zdarza.

11-letnia dziewczyna znikła bez śladu.
Grudziądz P. Skalska Franciszka zam. przy 

ulicy Gielbudzkiej 7, zgłosiła, iż jej córka 11-let­
nia Janina wyszła w dniu 28. 9. br. do szkoły i 
dotąd nie powróciła. Stroskana matka prosi usil 
nie, o ileiby ktoś wiedział, gdzie się dziewczę znaj 
duje, zechciał o tern donieść rodzicom lub policji 
przy ulicy Kościelnej 15

Świętokradztwo.
Chełmno. Zło wchodzi do .naszego miasta, już 

nawet złodziejstwa są u nas na porządku dzien­
nym. Niedawno jakiś niegodziwiec poodkręcał i 
skradł kurki wodociągowe na tutejszym cmenta 
rzu katolickim, a teraz skradziono z kościoła far- 
nego skarbonkę św. Antoniego.

Złodzieje koni.
Gniew. Coraz bardziej w powiecie naszym 

rozpowszechniają się kradzieże, jak ostatnio ma 
miejsce w Piasecznie. Niezawodnie jedni i ci sa­
mi sprawcy przyjechali ciężarowym samochodem 
do Piaseczna i skradli p. Olszewskiemu Al. parę 
drogocennych koni belgijskiej rasy i to klacz gnia 
dą i siwego wałacha 4-letniego, jedną uprząż, 2 
kandary i jedną uzdę. Policja gniewska z kom. 
Grabowskim udała się na czaty istwierdziła śla­
dy, które prowadziły do szosy Piaseczno, tam za­
ładowano na samochód i odjechano w niewiado­
mym kierunku. Spodziewać się można, że policji 
uda się tym razem wyśledzić sprawców kradzieży

Zbiory ziemniaków.
Tczew. Tegoroczne zbiory kartofli w tutej­

szym powiecie przedstawiają się nie bardzo do­
brze. Rolnicy sądzą, że zbiory wynosić będą około
60__ 70 procent zbiorów zeszłorocznych. Lepsze
będą kartoflb wcześniejsze.-Przyczyny tego stanu 
należy szukać w długotrwałej suszy. _____

Nieszczęśliwy wypadek.
Tczew. Wczoraj w nocy około godz. 12 wy­

darzył się na dworcu przetokowym w Zajączko- 
wie w pobliżu parowozowni tragiczny wypadek. 
21-letni Alfons Duszyński z pobliskiego Łubisze- 
wa dostał się podczas przetaczania w oś lokomoty 
wy, która nieszczęśliwego pociągnęła w górę. Nie 
szczęśliwy kilka godzin znajdował się w bardzo 
przykrym położeniu. Natychmiast zawołano p. 
dr. Licznerskiego i pociąg ratunkowy na miejsce 
wypadku. Po upływie 4 godzin wydobyto nieszczę 
śliwego z pod parowozu, ponieważ maszynę mu­
siano rozebrać. P. dr. Licznerski, który udzielił 
mu pierwszej pomocy, zarządził natychmiastowe 
odwiezienie do szpitala św. Wincentego w Tcze­
wie, gdzie okazała się potrzeba natychmiastowe­
go odjęcia nogi powyżej kolana. Stan jego nie bu 
dzi dotychczas żadnych obaw.

Zapisujcie się do Szkoły Rolniczej.
Pelplin. Szkoła Rolnicza w Bielawkach pod 

Pelplinem posiada wszelkie urządzenia nowoczes 
ne, zapewniające uczniom naukę w zdrowych wa 
runkach. Szkoła jest położona na wsi, w ładnej 
okolicy, posiada gospodarstwa rolne, hodowlane 
i ogrodnicze. Nauka jest teoretyczna i praktyczna. 
Internat uczniowski prowadzony jest przez sa- 

? mych uczniów na sposób spółdzielczy, pod kierun 
kiem wychowawcy. Szkoła jest oddalona 4 kim. 
od st. kol Pelplin Rok szkolny rozpoczyna się 5 
listopada Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja szkoły 
do dnia 1 listopada w dnipowszednie, oraz pisem­
nie pod adresem: Szkoła Rolnicza w Bielawach 
p. Pelplin, Pomorze.

Za siedemset złotych popełnił morderstwo.
Bydgoszcz. Ohydnego morderstwa dokonano 

we wsi Michałówce pod Radymnem na osobie o- 
gólnie poważanego tamtejszego kowala Piotra 
Buczkowskiego.

Żona jego utrzymując bliższe stosunki z sze­
wcem Edwardem Sobolewskim, chciała za wiszel 
ką ceną pozbyć się niewygodnego i znienawidzo 
nego przez nią męża. .Wraz ze swoją matką u- 
'knuła więc plan usunięcia go z tego świata. Na­
mówiła swego 17-letniego brata, oraz znajomego 
Jana Sendyka, żołnierza 3 p. p. leg., przyrzekając 
mu nagrodę 700 zł za zamordowanie męża.

Obydwaj zbrodniarze zaczaili się onegdaj 
wieczorem w ustronnem miejscu w łozach, w stro 
nę których wysłała Buczkowska pod jakimś po­
zorem swego męża. Nadchodzącego Buczkowskie 
go napadł Sendyk, uderzając go najpierw pięścią 
w brzuch, a następnie zadając mu bagnetem 7 
ran w głowę. Brat Buczkowskiej zarzucił dogory 
wającemu na szyję pasek i wlókł go aż do koryta 
Sanu, odległego o 300 m. od miejsca zbrodni.

Po zniknięciu Piotra Buczkowskiego podej­
rzenia skierowały się odrazu w stronę żony, którą 
zaaresztowano, jak również jej matkę oraz oskar 
żonych przez nią wykonawców zbrodni i odstawio 
no do więzienia w Jarosławiu. Sendykowi grozi 
kara śmierci.

W czasie prowadzenia przez wieś zbrodniarzy 
ludność, oburzona ohydnem morderstwem, doko 
nanem na poważanym człowieku, chciała wszyst­
kich zlinczować i jedynie silna eskorta żandar- 
merji i policji zdołała temu przeszkodzić.

Bandytyzm w Chełmnie
Meksykańskie metody wsanatorowu wydają owoce... ̂ Krwawe zajście

w posterunku policji państwowej

Pożar stłumiony w zarodku.
Roślinka, powiat tucholski. Ubiegłej środy 

zapaliły się w kominie domu mieszkalnego położo 
nego obok szkoły sadze od których zapaliła się 
jedna z belek na których komin spoczywa. Powoli 
rozszerzający się płomień zdołał ową belkę stra­
wić i począł zaglądać do jednej ubikacji. W ca­
łym domu znajdowało się wtenczas tylko dwoje 
dzieci w dodatku na klucz zamkniętych. Gdyby 
przypadkowo, jeden z sąsiadów nie był spostrzegł 
wydobywającego się z domu dymu  ̂byłby pożar 
mógł przybrać katastrofalne rozmiary, a zam­
kniętym dzieciom niechybnie groziłaby śmierć 
przez zaduszenie.

Bójka o gęsi.
Kiełpin, powiat tucholski. Pewna kobiecina 

właścicielka mniejszej posiadłości rolnej miała w 
swoim ogrodzie śliczną marchew. Pewnego dnia 
zajęły się tą marchwią gęsi pobliskiego sąsiada, 
zaś właścicielka nie chcąc by gęsi jej marchew zni 
szczyły, zabrała takowe i postanowiła zwrócić 
właścicielowi dopiero wtedy, gdy ten odszkoduje 
powstałą szkodę. Lecz ten zamiast dać odszkodo­
wanie, począł kobietę okładać kijem i to tak nie­
miłosiernie, że musiała szukać pomocy lekarskiej

Krewki obywatel będzie za to odpowiadał
przed sądem. .

Z życia Tow. Sportowego w Sławęcime.
Sławęcin. Tutejsze Tow. Sportowe dzięki jego 

prezesowi naucz. p. Urbanowi rozwija się pomyśl. 
Mimo jego krótkiego istnienia i niezgranej jeszcze 
drużyny zdążyło już pobić dwukrotnie sąsiednie 
Tow. Sportowe „Fortunę" z Lichnów. W niedzielę 
29 września mierzyło ono swe siły z Reprezenta­
cją Klubów Sportowych z Chojnic. Mimo dość 
brutalnej gry i pierwszorzędnych sił Chojniczan 
trzymali się nasi dzielni sportowcy bardzo dobrze 
Dowodem czego tak pomyślny rezultat gry bo wy 
nikiem 2 : 2 zakończyły się zawody.

Cześć Wam dzielni Sportowcy, 
r Obserwator.
Za zbrodnię kradzieży. — Sensacja na sali roz­
praw. — Prokurator pięciu świadków, podejrza­
nych o złożenie fałszywych zeznań, kazał odproi- 

wadzić po rozprawie do okrąglaka.
Toruń. Dnia 23 września br. w wydziale kar­

nym sądu okręgowego w Toruniu zasiadło na ła­
wie oskarżonych 4 ludzi: Józef Ryniecki, lat 31, 
Leon Wochna lat 22, Józef Błachowicz lat 40 i 
Franciszek Groblewski lat 37 wszyscy zamieszka­
li w Służewie, karani już przedtem za różne prze­
stępstwa, tym razem oskarżeni o kradzież 200 klg. 
mięsa i słoniny, na szlkodg młynarźa Zwolińskie­
go z młyna w Maciejowie, w marću 1928 roku.

Trybunałowi przewodniczył sędzia Szyjkow- 
ski, oskarżał prokurator Bieńkowski. Na pytanie  ̂
przewodniczącego, czy przyznają się do wfimy, 
pierwszy oskarżony odpowiada, że udziału w kra 
dzieży nie brał. Przewodniczący zwraca uwagę 
oskarżonemu, że przecież w czasie dochodzeń 

przyznał się do wszystkiego i bardzo dokładnie 
opisał przebieg całej kradzieży. — Oskarżony po 
wiada że został do tego zmuszony terorem przez 
przodownika Małeckiego, który go bił i katował, a 
który jest jego osobistym wrogiem. Również wszy 
scy inni oskarżeni do winy się nie przynają, i po­
wiadają, że protokółów, w których się przedtem 
dokładnie przynali, nie podpisywali. Poszkodo­
wany Zwoliński zeznał, że włamano się przez wyr 
waną kratę. O kradzieży tej nikomu nie donosił, i 
dopiero policja w jakie dwa miesiące później w 
sprawie tej kradzieży spisała z nim protokół. 
Śwnadek St. Małecki, przodownik PP. z Nieszawy 
zeznał, że przeprowadzając dochodzenia w spra­
wie innych kradzieży w okręgu nieszawskim, zna 
lazł w czasie rewizji słoninę u Ryniectkiego. Po­
nieważ rodzina ta nie cieszy się dobrą opinją, po­
wziął podejrzenie, że pochodzi z kradzieży. O okra 
dzeniu Zwolińskiego zupełnie nie wiedział. W 
czasie badań oskarżony pierwszy bez żadnego 
przymusu przyznał się do popełnienia tej kradzie 
ży i dokładnie ją opisał, również wydał wspólni­
ków, którzy się także przyznali. — Dopiero na pod 
stawie tego przyznania się stwierdzono kradzież 
w młynie maciejowskim.

•Oskarżeni dla ustalenia swego alibi powołali 
kilku świadków odwodowych, przeważnie krew- 
nych lub znajomych. — Pierwsza z tych świad­
ków zeznawała Wł. Urbańska, szwaczka, która 
pod przysięgą stwierdza, że dnia 20 marca, dzień 
przed jarmarkiem widziałałsię z oskarżonymi w 
Służewie. Na pytanie przewodniczącego, dlaczego 
tę datę tak dokładnie pamięta, świadek nie umie 
odpowiedzieć. Na szereg pytań o różne inne daty 
i dni, świadek nie mógł odpowiedzieć. W czasie 
badań tego świadka, prokurator prosi o zaproto­
kołowanie tych zeznań i wnosi o wydanie nakazu 
aresztowania świadka.

Sąd wydał nakaz zatrzymania świadka i wy­
dania w ręce prokuratora. Po ogłoszeniu tej uch­
wały, nastąpiła silna konsternacja na galerji, 

wśród wielu przysłuchujących się z pośród przyja 
dół oskarżonych. Nastąpiło przesłuchanie dal­
szych świadków odwodowych. Wszyscy przewa­
żnie wymieniają datę i dzień popełnionej kradzie 
ży tj. 20 marca z wtorku na środę ,chociaż sam 
poszkodowany daty nie pamięta i twierdzą, że w

W ubiegły wtorek, w godzinach wieczornych 
było miasto nasze świadkiem krwawego zajścia, 
które do żywego poruszyło umysły całego nasze­
go społeczeństwa.

Otóż do restauracji p. K. przy ulicy Marszał­
ka Focha nr. 1. przybyło kilku bojówkarzy znane 
go na tut. bruku „sanatora" p. Hądzlika. Byli to 
znani awanturnicy Z. Szymborski, Domagalski i 
Sławatycki.

Wszczęli oni uplanowaną zgóry burdę, agitu­
jąc hałaśliwie za listą t. zw. „bloku jedności" nr. 
1. nazwan" przez p Hądzlika „pałka przeciw pa­
nom obywatelom" W sposób brutalny zaczęli bo- 
jówkarze sanacyjni zaczepiać gości grożąc im po 
biciem. — Okazała się, że mają do czynienia z 

zwolennikami „Zjednoczenia Obywatelskiego" 
lista nr. 6.

Pałkarze spostrzegli niebawem, że daremnie 
usiłują sprowokować gości, wobec czego wynieśli 
się na ulicę, wrzeszcząc: „Niech żyje Hądzlik"! i 
miotając trudne do powtórzenia wyzwiska pod a- 
dresem obywatelstwa chełmińskiego.

•Z okrzykami „Niech żyją hądzlikowcy!“ — 
udali się następnie na posterunek policji państwo 
wej, chcąc „zaprowadzić porządek w mieście". W 
lokalu komisarjatu zachowywali się hałaśliwie, 
reklamując „jedynkę" i odgrażając się funkcjo­
nariuszowi policji państw.

Nie usłuchali też wezwania do opuszczenia 
pokoju służbowego, — przeciwnie przyjęli posta­
wę wyzywającą. Trzeba było awanturników usu 
nąć z lokalu siłą, przyczem jeden z nich, znany 
przestępca, brat zabójcy śp. chorążego Sulskiego

, Z. Szymborski rzucił się na posterunkowego p. 
Grzegorczyka. Jedną ręką chwycił band. posterun 
kowego pod gardło, drugą za wiszący u boku bag 
net, usiłując go wyrwać z pochwy.

Podczas tej szarpaniny, reszta napastników, 
mianowicie Domagalski i Sławatycki zachęcali 
Szymborskiego, wrzeszcząc: „bij go", „zabij psa", 
„lej mu".

Jeden z opryszków wołał do drugiego: „Leć 
do Hądzlika, to on ich dopiero ubierze, on im da! 
Również'wrzeszczeli wszyscy: „Niech żyje jedyn 
ka“ ! tak, że przed lokalem posterunku powstało 
wielkie zbiegowisko.

Posterunkowy Grzegorczyk, będąc podów­
czas sam jeden na posterunku, znalazł się w kry- 
tycznem położeniu. Nie mogąc dobyć trzymanego 
przez napastnika bagnetu, porwał rewolwer i rę­
kojeścią uderzył Szymborskiego w rękę, chcąc 
zmusić go do puszczenia bagnetu.

W tern uderzył opryszek posterunkowego G. 
jakimś twardym przedmiotem w twarz, poczem 
usiłował wyrwać stróżowi bezpieczeństwa rewol­
wer z rąk. Nagle padł strzał.

W tej samej chwili napastnik zachwiał się i 
runął na ziemię. Na resztę opryszków padł blady 
strach. — Opuścili lokal cichaczem.

Okazało się, że kula ugodziła Szymborskiego 
w piersi, przebijając nawylot lewe płuco.

W stanie b. poważnym odstawiono go do szpi 
tala powiatowego.

Oto skutki podburzającej agitacji sanatorów 
chełmińskich z Hądzlikiem na czele!

|
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„Chrześniak wojenny11 
w Chojnicach

Przedwczoraj ujrzały Chojnice to, na co o l 
dawna czekały. Zapowiedziana premjera farsy w 
3 odsłonach Heneąuina i Webera pt. „Chrześniak 
wojenny" ściągnęła łubowników estru na salę 
Hotelu Centralnego, by uijrzeć cos, czego Chojnice 
jeszcze nie oglądały. Teatr Ludowy, rozpoczyna­
jąc swój nowy sezon teatralny, wyczuł jakoby, 
czem zdoła zainteresować i przedewszystikem roz 
weselić gości. Zainteresować — bo akcja ała o- 
snuta jest na wypadkach, które każdemu pozo­
staną w pamięci, — na wojnie światowej, ubawić 
— boć przecież typy, jakie kreowali aktorzy, i ich 
postępowanie, to poprostu coś fredrowskiego tyl 
ko w innej szacie — bo farsy.

Otóż streszczenie „Chrześniaka wojennego". 
Żyje sobie w Paryżu młode małżeństwo Marjeo- 
lim. Ona — Georgette — jest chrzestną matką 
Barnaby, kuchty polowego, a p. Marjeolin pełni 
funkcję szofera wojskowego. Stosunek, jaki pa­
nuje między matką chrzestną i chrześniakiem', wy 
korzystuje jego przyjaciel Lambert, który bierze 
urlop i z książeczką Barbary jedzie — zamiast 
do swej żony — do p. Marjeolin. Ta się nie pozna­
je na oszustwie — owszem zachwycona jest uro­
dą swego chrześniaka — i rozpoczyna się romans. 
W tern zjawia się pułkownik — wuj p- Margeolain 
Georgette naturalnie - nie chcąc się skompromito 
wać, przedstawia rzekomego Barnabę za swego 
męża, skutkiem czego p. Marjeolin uchodzić mu­
si za chrześniaka Barnabę i musi pełnić z rozka­
zu pułkownika obowiążki kucharza. Jeśli dotąd 
panowała wśród widzów radość, to teraz aktorom 
grę przerywają bezustanne salwy śmiechu. Ale 
role Barbnaby i pana domu, które na sie (jedną z 
rozmysłem a drgą mimowOli) wziął Lambert, mu­
szą się skończyć. Oto zjawia się żona Lamberta a 
przyjaciółka Georgetty. Uderza ją podobieństwo 
rzekomego męża Georgetty i gdyby ten tylko miał 
brodę którą nota bene „chrześniak" zgolił, przy­
sięgłaby, że to jej mąż—  Robert Lambert. Na do 
datek złego zjawia się jeszicze prawdziwy Barne- 
ba, kuchta połowy —- i bomba pęka. Wyjaśnia się 
cała kwestja i wszystko kończy się pogodnie i we­
soło.

Tyle o samej treści — mało tego i niezupełnie 
ściśle. Ale farsę tę trzeba samemu widzieć, gdyż 
humoru, jaki panował na sali opisać niesposób.

Co do gry samej, z uznaniem podnieść należy 
doskonałe obsadzenie ról tak kobiecych jak i mę­
skich. Szwankowało tylko opanowanie pamięcio 
we ról u niektórych aktorów-

Doskonale i wprost artystycznie wywiązała 
się z swej roli p. Jasnochówna, w czem dzielnie jej

sekundowały pp. Lipska, Cysewska, Szczepańska 
Gapińska i Pastwówna.

Obsada ról męslkich była nie mniej doskon. I 
tak p. Kęsik w roli Lamberta pokazał cały swój 
artyzm- P. Cackowski mąż p. Georgetty zadziwia 
wszystkich kreacją kuchty Barnaby. Nie mniej 
humoru wnoszą także pp. Tarnowski w roli praw 
tjziwego Barnaby znany ze swych humorem try­
skających kreacyj w poprzednich występach i p- 
Maron jako pułkownik.

Tyle co do gry samej. Jedna tylko rzecz raziła 
Jak zwykle nie dotrzymano terminu i przedsta­
wienie rozpoczęło się ze znacznem opóźnieniem. 
Nie tyle jest to winą Teatru Ludowego ile samej 
publiczności, która jak zwykle zaczyna się scho­
dzić dopiero po godzinie, w której przedstawienie 
ma się rozpocząć. Na przyszłość nie trzebaby jed­
nakże czekać, aż publiczność wypełni salę, jaik 
było tym razem, ale rozpoczynać przedstawienie 
zgodnie z ogłoszonym czasem.

Nadmienić jeszcze trzeba, że reżyserja spoczy 
wała w rękach p. Tarkowskiej, co może każdemiu 
być rękojmią, że sztuka jest odpowiednio dobra­
na a zespół dobrze zgrany.

Kończąc możemy już teraz donieść naszym 
czytelnikom, że zarząd Teatru Ludowego, zachę­
cony frekwencją na premjerze, postanowił farsę 
tę odegrać jeszcze raz i to w nadchodzący wtorek 
o godzinie 8-mej wieczorem na sali Hotelu Cen­
tralnego. W tę niedzielę Teatr Ludowy jedzie z 
występem Jo Czerska.

Wobec powyższego możemy jedynie każdego, 
kto farsy tej jeszcze nie widział a chciałby spędzić 
kilka chwil w bezstroskim humorze—niech nie po 
minie nadarzającej się okazji i we wtorek pospie­
szy na ,.Chrześniaka wojennego44 a z pewnością 
nie pożałuje.
Samolot propagandowy Ligi Obrony Powietrznej 

nad Chojnicami.
W niedzielę dnia 6 października br o godzinie 12-tei 

przyleci do Chojnic wojskowy samolot propagandowy i 
krążyć będzie nad miastem.

Samolot rozrzucać będzie ulotki agitacyjne 6 Tygodnia 
ty TolOTo°we1CZeJ * przeciwSazowei i puszczać będzie rakie

Wstępna ta impreza do przyszłego Tygodnia propagan 
dowego, zachęcić ma ludność miasta naszego do licznego
rPrlew ^gM ow ej^0110 czlonk6w Li« '  Obrony Powietrznej

Co wyświetla Kino „Nowości".
• raz u3!®!®! „Noc Miłosna Skazańca", rewolu-

cyJ^y oramat miłosny, osnuty na tle głośnej sztuki Sophu- 
sa Michaelisa „Wesele podczas rewolucji". Realizacja A. 
W Sandberg Jerzy de Linday, hrabia, kawaler orderu Lud

\ f i T ęw g0’ ,ur«<*zony 18 6' 1745 roku- zmarł dnia 28. 10 1843 roku Wyrok, Obywatel Marek Linday, oficer armji re- 
wolucyjnej, skrajny wyrokiem komitetu bezpieczeństwa 
publicznego na śmierć przez rozstrzelanie. Dan w Trionvil- 
le dma 18 lipca 1793 roku.

f kt ślubu zawartego dnia 19 lipca 1792 w Trionville
p ędzy obywatelem Markiem Linday. oficerem armii re

U nerwowo chorych i cierpiących psychnicznie łagod­
nie działająca naturalna woda gorzka Franciszka Józefa 
przyczynia się do dobrego trawienia, daje im spokojny, 
wolny od ciężkich myśli sen. Doświadczania słynnych neu­
rologów wykazały, że używanie wody Franciszka - Józefa 
j&st nieodzownie wskazane, nawet w najcięższych wypad- 
kach cierpień mózgowych i mlecza pacierzowego.

publikańskiej a obywatelką Alaną de l4 Etoile, wdową po 
emigrancie, margrabim de Trassaillas.

Zestawienie tych trzech dokumentów uderzyło Micha 
elisa. Marek Linday,, jest oficerem armji republikańskiej, 
a co ciekawszego, przez tenże rząd republikański zostaje 
na śmierć skazany. Co jednak stanęło na przeszkodzie wy 
konania wyroku, skoro już następnego dnia ten sam Ma­
rek Linday staje na kobiercu ślubnym z arysfcokr. margra­
biną de Tressailles? Bujna fantazja poety zaczęła praco­
wać i w krótce wszystkie sceny Europy rozbrzmiały okla­
skami na premjerze wspaniałego dramatu p. n. „Wesele 
podczas rewolucji44 Na tle tej sztuki opracowano scenar- 
jusz i nakręcono wielki film o n. „Noc Miłosna Skazańca44.

Z życia Tow. Gimn. Sokół w Lubni
Lubnia, powiat chojnicki W niedzielę dnia 

29 września odbyło się na strzelnicy sokolej strze 
lanie dla członków Tow Gimn. Sokół w Lubni* 
Pod dowództwem podoficera PW. p sierżanta Zie­
lińskiego wymaszerowano przy dźwiękach kapeli 
z Czamiża o godzinie 14-tej na strzelnicę. Po po­
daniu warunków rozpoczęło się strzelanie o na­
grody. W strzelaniu zdobył pierwsze miejsce drh. 
Łukowicz Władysław osięgając 38 punktów. 2-gie 
miejisce zdobył drh. Sieracki Jan osięgając 37 p. 
Trzecie miejsce drh. Skiba Jan osięgajęjc 35 punkt 
Czwarte miejsce drh. Napiontek Jan osięgająe 34 
punkt. PięJe miejsce drh. Jakubowski Jan osię- 
gająe 33 punkt Szóste miejsce drh. Dolny Kazi­
mierz osięgając 29 punktów. Jako nie stowarzy­
szony strzelał leśniczy Rolbiecki Władysław osię- 
gaję.e najwięcej bo 47 punktów. Po ukończeniu 
strzelania powrócono do wioski i na sali druha 
Kazyszki rozdano zwycięzcom zasłużone nagrody. 
Po rozdaniu nagród odbyła się w kółkiu zamknię 
tern zabawa taneczna* Wesoło i zgodnie bawiono 
się aż do rana.

RUCH w TO W AR ZYSTW ACH
Stów Katolickiej Młodzieży Polskiej MęskiejI Dziś w 

sonatę o godzinie 8-mej wieczorem zebranie 2 drużyny nił- 
Ki nożnej na które się wszyscy druhowie stawić powinni

Prezes
Miesięczne zebranie Tow. Mężczyzn Katolików naraijl 

chojnickie] odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 bm. o godz 
8 wieczorem w salce Konsumu Urzędniczego 
sll. lI<a46r,.tatereeujący wykład wygłosi p. Gało, sekretarz 
sądu. O liczny udział prosi Zarząd

Ochotnicza Straż Pożarna. We wtorek, dnia 8. bm. ć w i ; z e u i a. ^
Pomorski Związek Osadników Rolnyck. Nadzwyczai- 

? ^ 2ebra“19 ?<4b?dzie 8i$ w niedzielę dnia 6 październka 
1929_o godz. 4-tej popołudnu w lokalu p. Narlocha w Kło-

..i k 1\  zebran!e to. ze względu na ważność sprawy, mają-
"-Wtkich osadników ,

Najtańsze źródło zakupu
M. Nabożny-Czersk
Tel. 2 Ul. Kościuszki 25 Tel. 2
Skład m a s z y n  i rowerów

Polecam

Raszyny rolnicze
Maneże, młockarnie szerokomłotne, młoc­
karnie cepowe „Ideał44, młockarnie z wał­
kami syst. „Gruzę44, sieczkarnie, wialnie, 
śrutowniki, parniki, pługi, brony, kultywa- 

tory i siewniki.
Maszyny d° szycia1 rowery

w wielkim wyborze
C e n t r y f u g i

Milena, Milo ,Milo-Juvel, Alfa, Dalia, Globe, 
Diabolo, Viking, Krupp itd. 

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  
Dogodne warunki spłaty (do 18 miesięcy,) 
Części rezerwowe do wszelkich maszyn, 

centryfug i rowerów na składzie. 
Własny warsztat reparacyjny.

w

i
i

Służąca
potrzebna zaraz. Zgłosz.

Duorcoua 261-

Poszukuję zaraz lub później

5-6 pokoj.
mieszkania możliwie w cen­
trum miasta. Oferty przyj­
muj. Dz, Pom. 2213

odznaczone złotem i medalami na
wszystkich wystawach.

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. GdaAskiej 149. Tel. 22-25.

Przedstawiciele we m i m  większych m m  Peiifci

Dziewczyna
z ukończonym 20 rok. ży­
cia może się natychmiast 
lub od 15. 10. zgłosić.

Reichelowa, 2208 
Człuchowska 10.

Sprzedam

M a n  eiebtr.
marki „Brandenburger* 

Berlin. 2190
Chirkowski, 

Dworcowa 44.

Skóry s u m
Wszelkie skóry 
surowe i włosie 
kupuję po naj­

wyższych cenach 
dziennych.

F r . A . Gruszczyński
Chojnice. CzłBcóowska S-
łW HmW MHóM

W poniedziałek, dnia 7. 
bm. sprzedam o godz. 14. 
w Sławęcinie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

10 fur żyta »
2 tuczniki
1 sanki wyjazdowe. 
Zbiórka licytantów przed 

oberżą p. Pańskiego. 
Szeleztóskl

Kom. sądowy. 2209

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 7. 

bm. sprzedam o godz. 10.30 
w Charzykowie najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 automat muzyczny 
1 fortepian (skrzydło)
1 kanapę.

Zbiórka licytantów w mojem 
biurze Strzelecka 34 o go­
dzinie 19.30.

Szelezlński 
Kom. sądowy. 2210

Restauracja tętna
Krause Ullhelminka
Dziś, w niedziele

od godz. 4.30 po poi.

koncert-Dancing
Jabłecznik i śmietana bita.

Poszukuję

pokoju,
nadaj się na biuro w cen 
trum miasta. Zgłosz. d 
eksp. Dz. Pom. 221

Dziewczyna
uczciwa i pilna do sprzs 
tania potrzebna. 221

DmoKOKu 55 part.

S łu ż ą c *
umiejąca gotować p
trzebna zaraz do restaurac 
Zgłosz. doDz. Pom. 21J
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Po długich i ciężkich, cierpieniach zaopatrzony Sa­
kramentami św., zmarł dnia 4. października mój naj­
droższy mąż, nasz kochany i troskliwy ojciec, brat, teść, 
dziadek, szwagier i wuj

ś. p,

Jan kiczka
w 70 roku życia,

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Brusy, dnia 4. października 1929 r.
Eksportacja, nabożeństwo żałobne I pogrzeb odbędzą się 

w kościele parafjalnym w Brusach, we wtorek, dnia 8. paździer­
nika 1929 o godz. 8. przed południem.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Połysk i Przepysz na Barw ność
;Otoznamiona jedwabnej bielizny, pielęg­
nowanej Persilem. Przytem jak łatwy jest 
.ten sposób prania! W y starczy  w ycisnąć  
odnośną sztukę lekko i ostrożnie w zim - 

.nymługu Persilowym, poczem przepłó- 
kać w  zimnej wodzie* dodając przy ostat- 
njetn pfókaniu kilka kropel octu. W  celu 
wysuszenia zaw inąć wypraną sztukę w  

.  ,  białe szmatki, łatwo wchłaniające wilgoć.
P óźn ie) w yprasow ać po lewej stronie 

^śpPI zefazem niezbyt gorącem .oto wszystko!
Trwałość farby przy 
sztukach kolorowych 
stwierdza się przez za­
maczanie małego na­
rożnika w czystej wo­
dzie i wyciśnięcie nad 

białą chustką.

Do prawdziwego czy 
sx.tucz.neqo jedwabiu

I P e r s i l i
Specjalny skład futer

O. Weiland
Chojnice, Gdańska 3.
Kuśnierstwo —  Dworcowa 19.

poleca na nadchodzącą zimę po korzystnych 
warunkach zapłaty 1 bezkonkurencyjnych cenach

futra podług miary dla pad i panów g

futrzane Kurtki, płaszcze, rewerendy, 
garnitury, kamizelki, rękawi­
czki, czapki, koce, wory na 
nogi, peleryny dlastangretów

Futrzane krawaty różnej jakości od 20 zł.
Pierwszorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane, futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie płaszczy futrzanych dla pań i panów po­
dług miary i żąd. gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie 
futer damsk. i męsk. Przerabianie starych płaszezy futrzanych, kołnierzy, 
czapek itd. po cenach umiarkowanych. Nappa — ubiory podług miary 
podszyte futrem. Przez nadzwyczaj korzystny zakup z pierwszej ręki — 

wszelkie artykuły po najniższej cenie.

Wykwintne

muiiGiirci zi.
Dworcowa 72.
Krakowska.

Przeprowadziłem
się z ul. Młyńskiej 15 na 
ul. Staroszkolnąl7, zarazem 
poszukuję 2200

ucznia.
Dominik C r a s k i

mistrz krawiecki.

Cafć Radke
Cukiernia i restauracja.

Chojnice, ul. Człuchowska 22.

Jutro w niedzielę
od godz. 4-tej po pot.

koncert
Dziennie ciastku, wyborne napoje i wina 

najlepsze] Jakości-

Korzystnie i ta n io !

Za liczne życzenia oraz kwiaty prze­
słane nam z okazji djamentowych godów 
małżeńskich składamy na tej drodze 
serdeczne podziękowanie. 2198

J. Dobrindt z ŻGną.
Chojnice, w październiku 1929.

Szanownej Publiczności z Brus i oko­
licy podaję do łaskawej wiadomości iż z 
dniem 7. hm. otwieram przy ulicy 
Pocztowej w domu p. Jutrzenki

skład M a r t w  towa­
rów krótkich i kapelu­

szy damskich.
Staraniem mojem będzie na wskroś 

rzetelną i skorą obsługą zaskarbić sobie 
zaufanie Szan. Publiczności.

Prosząc o poparcie ego nowo zało­
żonego przedsiębiorstwa 2207

kreślę
z poważaniem

Stefcn Bruski.

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 7. 

bm. o godz. 17. sprzedam 
na ptdwórzu spedytora No­
wackiego najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1 bufet 
1 kredens
1 maszynę do szycia

„ Singer".. 
W. Kowalski

Kom. sąd. Chojnice 2201

OfifnszBlcie to Dzienniku Pomorskim

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 7. 

bm. o godz. 16. sprzedam 
na podwórzu spedytora No 
wackiego najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1 kociół do parowania
kartofli

3 maszyny do wyrabiania 
masła.

W. Kowalski
Kom. sąd, Chojnice 2203

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 7. 

bm. o godz. 15. sprzedam 
na podwórzu spedytora No­
wackiego najwięcej dające­
mu za gotówkę: 

większą ilość mebli.
W. Kowalski • 

Kom. sąd. Chojnice. 2202

Kurso królu,
krawieczyzny dla pań, szy­
cia bielizny, łatwy, prakty­
czny system, Sumienne 
kursy szycia. Robótki rę­
czne oraz haftjmaszynowy.

Hdossner
plac Jerzego 7 I. 2204

Swetry więzione
pulowery
wełna

pończochy
skarpety
torebki

bielizna
fartuchy
parasole

Skład sortymentowy

Balzer i Borris
Prima materiały na ubrania i paltoty- Chojnice.
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